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Sennik lektury na podstawie  
Niekończącej się historii Michaela Endego1

Niekończąca się historia to wielka opowieść, a raczej suma opowieści 
od baśni do kosmogonii. Należy do arcydzieł gatunku fantasy, który 
w swoim szerokim zasięgu tematycznym – „od A do Z” – włącza się do 
zbioru Ksiąg Świata, obok Baśni z 1001 nocy i trylogii Władca Pierścieni 
Johna Ronalda Tolkiena.

Bogactwo motywów i wątków przynależnych do śródziemnomor-
skiej tradycji literackiej, a także ogólnoświatowych mitów, obrazów ar-
chetypowych i jeszcze innych wzorców znaczeniowych, ujętych w formy 
wielowarstwowych opowieści tworzy w tym utworze skomplikowane 
całości i ciągi. Odkrycie zasad i reguł składania tych konfiguracji jest za-
daniem tej pracy. Logika snu pozwala na płynność wyciągania wniosków 
z obserwacji i przeżywania tekstu, który jest dziełem sztuki opartym na 
fantazmatach, czyli marzeniach na jawie.

Początek, a przede wszystkim centrum semantyczne utworu stano-
wią zdarzenia – działania, będące napędem historii. Pośród wielu ważnych 
czynności przedstawionych w utworze na pierwszy plan wysuwa się 
czytanie, będące kanwą, na której buduje się królestwo Fantazjany (po-
dobne w literackiej przeszłości literatury dziecięcej do Nibylandii, krainy 
czarów lub innej utopijnej wyspy szczęścia). Czytanie książki osadzone 
więc jest w realnym świecie sytuacji narracyjnej mieszczącej się w ramach 
utworu. Dlatego początek i koniec Niekończącej się historii zaznaczony 
jest graficznie czarnym kolorem druku w odróżnieniu od czcionki nie-
bieskiej – zarezerwowanej dla wątku Fantazjany (w edycji z 1986 roku).

1	 Artykuł jest przejrzaną i zaktualizowaną wersją tekstu, który miał swój pierwodruk 
w książce Ceremonie literackie, a więc obrazy, zabawy i wzorce w utworach dla dzieci, 
Wydawnictwo Edukacyjne, Kraków 1998, s. 49–61.
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Tym, który podejmuje sekretne czytanie książki o Fantazjanie, 
jest Bastian Baltazar Buks – gruby i niezręczny chłopak o iksowatych 
nogach. Wokół jego osoby, która w przedziwny sposób stanie się jedną 
z postaci przedstawionego w książce świata, będą się odtąd koncentro-
wać najważniejsze zdarzenia fabuły, skupione wokół różnych czynności: 
chodzenia i biegania, siedzenia w kucki, pożywiania się kanapkami oraz 
jeżdżenia i latania, pływania na statku, władania mieczem, przyjmo-
wania hołdów i spierania się z przyjaciółmi, panoszenia się na tronie 
władcy i błądzenia, leżenia pod ziemią lub wędrowania aż do utraty tchu. 
W sumie składają się one na Wielkie Poszukiwanie. Sformułowanie to 
jest mitycznym ujęciem tematu, który stanowi osnowę wielu innych 
utworów, także w literaturze dla dzieci. Wszelkie podróże i wyprawy – po 
skarb, w poszukiwaniu szczęścia, dla zmierzenia się z Nieznanym – 
najczęściej kończą się w baśniach pomyślnie, bowiem każda droga jest 
właściwą drogą, zwłaszcza że tzw. pomocnicy wspierają bohatera radą 
i darami. W Niekończącej się historii tylko te działania składają się na 
historię, które budują ciągi zdarzeń pełne przygód i cudów. „Wysłałam 
cię – mówi Dziecięca Cesarzowa do Atreju – nie ze względu na wieści 
[…], lecz był to jedyny sposób, aby przywołać naszego wybawcę. Bo on 
uczestniczył we wszystkim, co ty przeżywałeś, i razem z tobą przebył 
daleką drogę”2.

Działania realizujące się w czasie dotyczą zawsze jakiejś prze-
strzeni. W dziele Endego stykają się dwa światy: świat ludzki i fan-
tazjański, który zamieszkują fikcyjne postacie utworów literackich. 
Granica pomiędzy nimi jest nieuchwytna i trudna do przebycia, choć 
zdarza się, że cienka ściana, jaka je dzieli, „na mgnienie błyskawicy […] 
[staje się] przezroczystą”. O podobnej sytuacji dwu światów: widzialne-
go i niewidzialnego, które przylegają do siebie, pisze Paweł Florenski 
w Ikonostasie:

[…] w  nas samych życie w  świecie widzialnym przeplata się z  życiem 
w świecie niewidzialnym. Zdarzają się więc chwile – niechaj będą one 
krótkie, zredukowane do najmniejszej drobiny czasu – gdy owe światy 
przylegają do siebie i ów styk może stać się dla nas przedmiotem kon-
templacji. Niekiedy osnowa świata widzialnego zostaje w nas przedarta 
i  poprzez szczelinę, której jesteśmy świadomi, napływa niewidzialny 
i nieziemski powiew. Ten i tamten świat otwierają się przed sobą3.

2	 M. Ende, Niekończąca się historia od A do Z, przeł. S. Błaut, Nasza Księgarnia, Warszawa 
1986. Wszystkie cytowane w artykule fragmenty pochodzą z tej edycji.

3	 P. Florenski, Ikonostas i inne szkice, wyb., przeł. i przypisy Z. Podgórzec, Instytut Wy-
dawniczy PAX, Warszawa 1984, s. 96.
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W Niekończącej się historii udaje się Bastianowi trafić na ten mo-
ment przylegania światów i przejść z jednego do drugiego4. „Przejścia”, 
które Bastian mimowolnie odnalazł, mieściły się najpierw na strychu, 
a więc w odosobnionej rupieciarni, następnie w różnych miejscach 
Fantazjany. Były nimi: trzy bramy magiczne (Brama Wielkich Zagadek, 
Brama Czarodziejskiego Lustra i Brama bez Klucza); drabina składająca 
się z nanizanych liter, po których wchodziła Dziecięca Cesarzowa – do 
mądrego starca; dom przemiany, który nie tylko sam się zmieniał, ale 
też zmieniał każdego, kto w nim mieszkał; kopalnia obrazów, w której 
Bastian leżał zwinięty na kształt embriona, aby – o czym nie wiedział – 
dojrzeć do nowych narodzin; wreszcie wrota prowadzące do źródła… 
Wszystkie te „przejścia” wiążą się z problem inicjacji.

I tak pierwszym punktem dojścia dla Bastiana była Wieża z Kości 
Słoniowej (jest to też litanijne określenie Matki Bożej), czyli miasto. Ta 
Wieża z Kości Słoniowej „[…] z daleka wyglądała jak spiczasta, wysoka góra 
stożkowa, zwinięta spiralnie niczym muszla ślimaka, z wierzchołkiem 
w chmurach. Dopiero z bliższej odległości można było dostrzec, że ta 
olbrzymia głowa cukru składała się z niezliczonych wież, wieżyczek, kopuł, 
dachów, wykuszów, tarasów, bram, schodów i balustrad, połączonych ze 
sobą ciasno wzdłuż i wzwyż. Wszystko to wzniesiono z najbielszej, fanta-
zjańskiej kości słoniowej, a każdy szczegół został wykrojony tak misternie, 
że całość można było wziąć za wzór najdelikatniejszej koronki” (s. 102). 
W pawilonie mającym kształt białej magnolii zamieszkiwała Dziecięca 
Cesarzowa. Stąd prowadziła droga „dokądkolwiek” przez Dziwobór, Krainę 
Martwych Gór, Głęboką Przepaść, Bagna Smutku, Południową Wyrocznię, 
Las Kolumn, Miasto Nawiedzone, Perelin – Las Nocy i Pustynię Barw, Świą-
tynię Tysiąca Drzwi, Zamek Horok w kształcie Widzącej Dłoni, Klasztor 
Gigam, Miasto Żeglarzy przy Morzu Mgieł, Różany Ogród, Dom Przemian, 
wreszcie – krainę podziemnych obrazów do miejsca Wody Żywej (wątek 
ten znany jest z wielu baśni, w których dobrzy synowie lub córki wyruszają 
na kraj świata w poszukiwaniu ratunku dla umierającego ojca).

Atreju-Bastian błąkał się po fantazjańskich drogach. Przemiesz-
czał się wolno lub śpieszył, byle dotrzeć do właściwego miejsca, gdzie 
dwa węże tworzą owal w kształcie mandali, czyli figury zamkniętej, 
skąd tryska źródło życia, które – o czym Bastian nie wiedział – pomaga 
każdemu odnaleźć samego siebie. We wskazanych tu ramach kształtuje 

4	 Na temat doświadczeń przejścia między światami w literaturze fantastycznej piszą m.in.: 
B. Trocha, Koło przygód i ryty przejścia, [w:] idem, Degradacja mitu w literaturze fantasy, 
Oficyna Wydawnicza Uniwersytetu Zielonogórskiego, Zielona Góra 2009, s. 246–254; 
G. Leszczyński, Baśń: rytuał przejścia (rite de passage), [w:] Kulturowe konteksty baśni, t. 2: 
W poszukiwaniu straconego królestwa, red. idem, Centrum Sztuki Dziecka, Poznań 2006, 
s. 41–68. 
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się konstrukcja zdarzeń koncentrujących się wokół tematu Wielkiego 
Poszukiwania, dokonującego się „wszędzie i nigdzie”5. Dopełniają go, 
niby faktura palimpsestowego obrazu, opowieści niedokończone. Jest 
ich dwanaście: o posłach, o starym Kaironie, badaczu-gnomie, kamien-
nym Graogramanie, o opowieściach fioletowookich, o losach bohatera 
Hynreka, synu mulicy Pataplanie, bitwie o Wieżę z Kości Słoniowej, 
czarodziejskim pasie Gemal, mieczu Sikandzie, trzech błędnych rycer-
zach i panu Koreanderze. Wszystkie kończą się tym samym zwrotem: 
„opowiemy o tym innym razem”.

Bo Fantazjana, jak się okazuje, jest królestwem opowieści. A opo-
wieść „[…] może być nowa, a jednocześnie mówić o prastarych czasach. 
Przeszłość powstaje wraz z nią” (s. 260). Stąd pojedyncze opowieści lub 
ich sumy dążą do składania się w historię będącą esencją życia. Dlatego 
każdy bohater i każda postać, a nawet twór fantazjański, chcą przeżyć 
swoją historię. Jej „rozrusznikiem” okazują się pragnienia zarówno dobre, 
jak i złe, które powinny odkryć prawdziwą wolę – ona stanowi najgłębszą 
tajemnicę każdego człowieka. Dlatego Bastian musiał podążać drogą 
pragnień. Zaczęło się od tego, że zapragnął być pięknym, potem silnym, 
zahartowanym, twardym i wytrzymałym, odważnym i śmiałym. Wkrótce 
doszedł do tego, że nie chciał dłużej być sam, chciał pokazać swoje zdol-
ności innym, zyskać podziw i sławę. Zapragnął także udowodnić Atreju, 
że jest wielkim poetą oraz chlubnym wzorem dla wszystkich. Pragnął, by 
nazywano go „dobrym człowiekiem” lub otaczano czcią jako „wielkiego 
dobroczyńcę”; dlatego postanowił zamienić Acharaje w Wtomigraje. 
Marzył też o tym, aby spotkać się z Dziecięcą Cesarzową, „[…] bo we śnie 
widział przed sobą twarz Dziecięcia Księżyców. Uśmiechała się do niego 
obiecująco…”. Chciał być wielkim mędrcem, a na koniec zostać Dziecię-
cym Cesarzem. Ale ponieważ pragnień nie można dowolnie wywołać 
ani tłumić, bo wywodzą się one w nas z większych głębin niż wszystkie 
zamiary – dobre czy złe, w Bastianie niepostrzeżenie nastąpiła zmiana, 
poczuł, że pragnie należeć do jakiejś wspólnoty, jako jeden z wielu, chce, 
żeby go kochano takim, jakim był – dobry czy zły, ładny czy brzydki, 
mądry czy głupi, ze wszystkimi jego wadami, a może nawet z ich powodu. 
Wtedy powstała w nim tęsknota, by samemu móc kochać.

I tak realizowane po kolei pragnienia Bastiana zaprowadziły go 
do właściwego miejsca – do początku, gdzie ukryta była jego prawdziwa 
wola. Okazała się ona potrzebą miłości: doświadczanej i przekazywanej 
w darze. Bastian odkrył w sobie potrzebę serdecznego związku z ojcem 

5	 Tybetańska Księga Umarłych wyjaśnia, że owo „wszędzie i nigdzie” jest przestrzenią 
naszej własnej jaźni, umysłu nieobjętego jak świetlisty przestwór nieba, istotowo 
tożsamego z Pustką; Tybetańska Księga Umarłych, przeł. z tybetańskiego i oprac. I. Ka-
nia, wyd. 5 popr., Wydawnictwo A, Kraków 2005. 
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(taki związek ojca z synem to archetyp). Inne postacie występujące 
w Niekończącej się historii tworzą rozmaite układy – ciągi, opozycje lub 
tożsamości. Często posiadają one charakter mitologemów wyrażonych 
w sformułowaniach: starzec i kobieta, „ja, czyli ktoś inny”. Chodzi tu 
o Atreju i Bastiana, którzy stanowią opozycyjną jedność, trzech bohate-
rów, tłumy i twory Fantazjany: dżiny w turbanach, koboldy, połyskliwe 
wróżki, trójgłowe trolle, brodate karły, kozłonodzy faunowie, porośnięte 
złocistym kędzierzawym włosem rusałki, roziskrzeni śnieżnicy, karły 
z białymi brodami i garbami, wróżki w połyskujących srebrem i błęki-
tem szatach z migotliwymi gwiazdami we włosach, wodniki z grubymi 
brzuchami i błonami pływnymi między palcami dłoni i stóp, białe węże, 
elfy, czarownicy, wampiry, upiory, zmory, chrząszczojady, trójłapy, ko-
gut w sztylpach (jeden ze złotym wieńcem rogów), miedziane mrówki 
w hełmach, wędrowne skały o dziwacznych kształtach, fletozwierzę, 
kałużowce, za każdym krokiem rozpływające się w kałużę, wreszcie dwój, 
którego przód i tył mogły sobie chodzić osobno – z wyglądu przypominał 
hipopotama, tylko że miał sierść w czerwone i białe pasy.

W fabule utworu na plan pierwszy wysuwają się wskazane już 
mitologemy. Rolę ojca podejmuje bowiem nie tylko właściwy rodzic 
Bastiana, technik dentystyczny, ale liczni mędrcy i starcy opiekujący się 
chłopcem lub udzielający mu wskazówek, np. antykwariusz Koreander, 
Srebrny Starzec lub górnik z kopalni obrazów, a także osoby prowadzące 
bądź wspierające Atreju – Starzec z Wędrownej Góry, stary gnom itd. Są 
to osobowości maniczne, a więc o wielkim wpływie na postępowanie 
Bastiana i jego „sobowtóra” – Atreju6.

Rola kobiety w tym utworze jest jeszcze bardziej skomplikowana. 
Przede wszystkim występuje tu Dziecięca Cesarzowa, czyli Złotooka 
Władczyni Pragnień, zwana też Dziecięciem Księżyców. Nie będąc two-
rem Fantazjany ani istotą ludzką, podtrzymuje wszystkich w istnieniu, bo 
jest ośrodkiem wszelkiego życia w Fantazjanie. Wygląda „jak nieopisanie 
piękna mała dziewczynka, najwyżej dziesięcioletnia, ale jej długie włosy 
[…] były białe jak śnieg” (s. 103). W obrazie tym wyraźnie przebija topos 
dziewczynki – staruszki, mieszczący w sobie idealną pełnię kobiety, z jej 
delikatnością, wiotkością sylwetki i dojrzałą mądrością7. Dziecięca Cesa-
rzowa oprócz funkcji władczyni i „donny angelicaty” podejmuje niekiedy 
rolę matki-opiekunki (Bastianowi podczas spotkania z nią przypomina 
się śmierć matki w klinice), którą kontynuuje Aiuda w Domu Przemiany, 

6	 Pojęcie osobowości manicznych tłumaczy Carl Gustav Jung w książce Archetypy i sym-
bole, przeł. J. Prokopiuk, Czytelnik, Warszawa 1976.

7	 Topos dziewczynki-staruszki jest odnotowany w  Topice Ernsta Roberta Curtiusa, 
[w:] idem, Literatura europejska i łacińskie średniowiecze, przeł. i oprac. A. Borowski, 
wyd. 2 popr., TAiWPN Universitas, Kraków [cop. 2005], s. 110–114.
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stając się typową matką-karmicielką. Syci ona Bastiana owocami wy-
rastającymi z jej ciała i wspiera pociechą. Kolejny obraz sytuujący się 
w tym rzędzie to matka przeczucia z Klasztoru Gigam – miejsca me-
dytacji i mądrości. Obok Bastiana kręcą się też piękne księżniczki i złe 
czarownice (w jednej osobie Xayidy) oraz młode i stare kobiety (sam głos 
Yulali i prastara Morla). To borykanie się Bastiana z różnymi wcieleniami 
kobiety można wytłumaczyć jungowską próbą odłączenia od matki dla 
zdobycia wyższej osobowości, łączącej w sobie sprzeczności pierwiastka 
męskiego i żeńskiego.

Najbardziej skomplikowane, ale i najciekawsze w konstruowaniu 
postaci Niekończącej się historii jest zestawienie, połączenie i w pewnym 
stopniu utożsamienie osób w parze Bastian – Atreju. Pierwszy przedsta-
wiony jako syn niczyj, drugi jako syn wszystkich (tworzą w ten sposób 
istotną pełnię). W ciągu fabularnym utworu niejednokrotnie zdarza 
się, że ich zachowania i reakcje zbliżają się, a nawet na siebie nakładają, 
czasem sumują. Oto wybrane przykłady: kiedy Atreju, zielonoskóry chło-
pak wysłany przez Dziecięcą Cesarzową dla ratowania Fantazjany, zjadł 
w pewnym momencie kawałek suchego mięsa i dwa placki, Bastian, który 
w tym samym czasie czytał książkę, zjadł pół kanapki. Te dwie czynności 
posilania się są tylko do siebie podobne, następne zdarzenia dotyczące 
obu chłopców mają już wspólną podstawę. Podczas gdy Ygramul, czyli 
potwór, zbliżył swoją olbrzymią, stalowoniebieską twarz z jednym okiem 
powyżej nasady nosa do Atreju – Bastian wydał okrzyk przerażenia. 
Okrzyk ten przetoczył się przez wąwóz i Ygramul go usłyszał (tu granica 
obu światów, znaczonych w książce różnobarwnym drukiem, została 
bezwzględnie przerwana). Sprawa tej zagadkowej bliskości obu postaci 
wyjaśnia się w chwili, gdy Atreju ujrzał w Bramie Czarodziejskiego Lustra 
„grubego chłopca o bladej twarzy, mniej więcej w swoim wieku, który 
siedział po turecku na legowisku z mat i czytał książkę” (s. 64). Bastian 
rozpoznał w tym odbiciu siebie!

Ta scena, niezwykle ważna dla obrazu głównego bohatera utwo-
ru, odsłania mechanizm utożsamiania postaci – Czarodziejskie Lustro 
bowiem przekazywało nie zwyczajną powierzchowność, ale prawdziwe 
wnętrze człowieka, to, jaki on w rzeczywistości jest. Było to zatem do-
świadczenie wejścia w samego siebie. Toteż Atreju i Bastian to jakby 
jedna osoba, ale raz ujawnia się jej obraz zewnętrzny, a raz wewnętrzny. 
Możliwość ich spotkania na płaszczyźnie akcji utworu jest głębiej uza-
sadniona niż przemienne bytowanie Dra Jekylla i Mr Hyde’a8.

8	 Są to główni bohaterowie (a raczej: jest to główny bohater) noweli Roberta Louisa 
Stevensona Dr Jekyll i Mr Hyde, którzy występują w dwóch wcieleniach: dobra i zła.
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Atreju-Bastian realizuje pełnię ludzkiej egzystencji w czynnym 
działaniu i doświadczeniu wewnętrznym. W tym dwuosobowym obrazie 
Atreju-Bastiana dokonują się dwie mityczne role. Jedna to Tropiciel, 
druga – Wtajemniczony. Pierwsza jest bardziej zewnętrzna, przyległa do 
świata, i dlatego w tym porządku buduje się ciąg zdarzeń przygodowych. 
W drugiej roli bohater szuka światła w ciemnościach i zakamarkach wła-
snego wnętrza, zmagając się z sobą samym. Obie role tworzą psychiczną 
całość: Atreju i Bastian są sobie potrzebni, wszak to Atreju w pewnym 
momencie zdarzeń ogłasza Wybawcę, wskazując na Bastiana, który może 
nadać nowe imię Dziecięcej Cesarzowej i uratować Fantazjanę. Za to Atre-
ju w krytycznym dla Bastiana czasie podejmuje się dokończyć rozpoczęte 
przez niego historie i w ten sposób uwalnia Bastiana od zobowiązań.

Głównym bohaterom utworu towarzyszą tłumy i twory Fanta-
zjany (wyszczególnione już wcześniej), zbite w bezkształtną masę ciał. 
W pewnym sensie blokują one wyobraźnię czytelnika. Nie jest ona w sta-
nie podążyć za samymi zdarzeniami i zatrzymuje się w miejscu, śledząc 
np. kałużowca lub dwója; jest to rodzaj „narracyjnego” odpoczynku, 
czyli medytacji.

Obok postaci ludzkich pojawiają się też zwierzęta. Niektóre z nich 
pełnią tradycyjną, znaną z wielu baśni funkcję przewodników i towarzy-
szy zdarzeń. Są nimi: koń Artaks, na którym rozpoczął swoją wędrówkę 
Atreju, bawół ze snu, udzielający mu rad i wskazówek, wierna mulica, 
na której grzbiecie jechał Bastian-Władca (jak Mesjasz wkraczający 
na osiołku do Jerozolimy) oraz biały smok szczęścia, twór powietrza 
i ciepła, istota o niepohamowanej radości i pomimo potężnych roz-
miarów lekka jak letni obłok: „widziany z ziemi wygląda jak powolna 
błyskawica, a głos ma jak złoty grzmot wielkiego dzwonu”. Smok ten 
pomagał Atreju i Bastianowi. Jego przeciwieństwem – istoty zrodzone 
z ciemności. Jedna z nich, gdy jej postać zgęstniała i dało się dostrzec jej 
kontury, okazała się wilkiem czarnym jak smoła i wielkim jak wół. Był to 
wilkołak Gmork, który ścigał Atreju. Również Ygramul, czyli „mrowie”, 
wyglądał jak czarna, olbrzymia chmura, nieustannie zmieniająca swój 
kształt – raz podobny do gigantycznego pająka, raz do wielkiej dłoni ze 
szponami, kiedy indziej stawał się ogromnym skorpionem z żądłem, 
o stalowoniebieskiej twarzy z jednym okiem. Z bliska dało się zauważyć, 
że stwór ten składał się z niezliczonych, szarych owadów, które brzę-
czały jak rozwścieczone szerszenie i tworzyły coraz to nowsze kształty 
(np. trucizna Ygramula posiadała moc przenoszenia w dowolne miejsce, 
co przypomina podobną zdolność węża, który „pomógł” Małemu Księciu 
wrócić na jego planetę).

Metafizyczne wyjaśnienie istnienia tworów ciemności podaje 
w swojej książce przywołany wyżej Florenski. Pisze on: „[…] na granicy 
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tego świata czyhają pokusy, zgorszenia. Są to owe widziadła przedstawio-
ne przez Tassa w opisie lasu zaczarowanego […] popatrzeć na widziadło – 
otrzymuje ono siłę realności z żywiołu błota i topieli”9. W mitycznym 
porządku wiadomo, że od potężnych zwierząt wywodzili swój ród bo-
haterowie. Zwierzęta obdarzone mocą czarodziejską ochraniały związki 
klanowe czy plemienne. Z kolei psychologia odkrywa w „literackich” 
obrazach zwierząt, takich jak jednorożce, słonie, ptak Feniks lub ptak 
gryf o głowie orła i ciele lwa, biały skrzydlaty koń czy latające psy, odbicie 
ludzkich lęków, które w sztuce przyjmują postać widzialną.

Dopełnieniem charakterystyki postaci są znamienne rekwizyty, 
które bardzo często dopomagają w „rozpoznaniu” osoby lub sytuacji. 
Pośród wielu takich przedmiotów (np. pas Gemmal, który jak czapka nie-
widka osłania Bastiana, bądź jego zwycięski miecz Sikanda) najważniejszy 
jest amulet, czyli talizman – Auryn, inaczej Klejnot, Emanacja lub Blask. 
Jest to znak Dziecięcej Cesarzowej, niby medal, na którym z jednej strony 
narysowane są dwa połykające się od ogonów węże, tworzące w ten sposób 
okrąg w kształcie mandali, z drugiej zaś strony wyryty jest napis: „czyń, 
czego pragniesz”. Mandale, jako formy zamknięte, uznawane są przez 
filozofię Wschodu za symbole sytuacji wewnętrznej człowieka, mogą 
prowadzić zatem do procesu indywiduacji, czyli integracji osobowości10.

Atreju, który otrzymał ów znak, wiedział, że musi pozostać nie-
uzbrojony, choć przeciw niemu skłębił się mrok, zbity w ogromny, podob-
ny do cienia kształt: „stało to na czterech łapach, a w oczach kudłatego 
łba żarzył się zielony ogień” (s. 98). Postać ta, podobna do żelaznego wilka 
z baśni, niby ożywione zło toczyła nieustanną walkę z tym, który nosił 
amulet. Gdy Atreju miał Klejnot, wiedział, co ma robić. Blask jak kompas 
zwracał jego wolę, a z nią i jego decyzje, we właściwym kierunku. Ale 
wilkołak Gmork znał się na wszelkiego rodzaju duchowych mrokach 
i ciągnął Atreju w Nicość… Za to Auryn w rękach Bastiana działał nieco 
inaczej: za spełnione pragnienia Bastian, który był człowiekiem, a nie 
Fantazjańczykiem, musiał płacić utratą wspomnień. Cena była wysoka. 
Amulet spełnił swoją rolę, wskazał drogę do źródła. Miejsce to odgradzały 
dwa węże – biały i czarny, połykające się wzajemnie. Krępując swe ruchy, 
strzegły Wody Życia, „[…] bo w kręgu, jaki zakreślały ich ciała, szumiał 
potężny zdrój […]”. To miejsce to Auryn”, bo jak się okazało, „Auryn to 
wrota, których szukał Bastian. Od początku nosił je ze sobą…” (s. 251–252).

Kiedy Bastian przeszedł przez bramę, zaczął powoli tracić, jeden po 
drugim, cudowne fantazjańskie dary: z pięknego, silnego i nieustraszo-
nego bohatera stał się z powrotem małym, grubym i lękliwym chłopcem. 

9	 P. Florenski, Ikonostas i inne szkice, s. 108.

10	Jest to główne pojęcie, jakim posługuje się Jung w książce Archetypy i symbole.
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Nawet strój jego rozpadł się w strzępy: „na koniec stanął goły i bosy przed 
złotym kręgiem, w którego środku wytryskiwała Woda Życia jak kryszta-
łowe drzewo” (s. 254). Z tą całkowitą niepewnością, do którego ze światów 
się należy, spotkamy się w Tybetańskiej Księdze Umarłych, gdzie zapisane 
są podobne doświadczenia świadomości zmarłego, która wydostaje się 
na zewnątrz, sprawiając, że ten ma wątpliwości, czy umarł czy nie.

W ogóle księga jako przedmiot przedstawiony jest w Niekończącej 
się historii czymś bardzo ważnym. Od niej się wszystko zaczyna i na niej 
kończy. To Bastian przecież kradnie książkę z antykwariatu, czyta ją 
potajemnie na strychu, przez nią, niby przez bramę, wstępuje do świata 
Fantazjany, w którym też jawi się ona jako przedmiot wiele znaczący. Tu 
bowiem Starzec z Wędrownej Góry zapisywał w swojej księdze „wszyst-
ko, co się czyni albo się zaniedbuje […], co się myśli i odczuwa” (s. 116). 
Swoistym modelem księgi okazała się drabina z liter, po której wspinała 
się Dziecięca Cesarzowa, także wymóg posługiwania się mową wiązaną 
z Yulali, która była tylko Głosem (jak dziewczyna z wiersza Bolesława 
Leśmiana). Czytelnik Niekończącej się historii również jest wciągnięty do 
gry, bo czytając, trzyma w ręce tę samą książkę, która pochłonęła (dosłow-
nie!) Bastiana i która tajemniczo zniknęła po jego powrocie z Fantazjany.

Symbolicznie księga jest zbiorem mądrości, nie wiedzy. Toteż bo-
haterowie Niekończącej się historii, a wraz z nimi zaangażowani czytelnicy, 
mogli wiele zrozumieć czy raczej pojąć z tego dzieła11, np.:

	– że można odbudować świat, nawet z  ziarenka piasku (jak Las 
Perelin);

	– że nieraz trzeba kogoś pokonać, aby go uratować (jak tego chciał 
dla Bastiana Atreju);

	– że ostatni odcinek drogi każdy musi przejść sam (jak Dziecięca Ce-
sarzowa, kiedy szła boso po lodzie do mądrego starca niby dziew-
czynka w żelaznych trzewiczkach po ratunek dla ukochanego);

	– że bardzo trudno jest wejść w samego siebie (motyw czarodziej-
skiego lustra występuje w wielu baśniach o królewnach);

	– że Nicość ma siłę przyciągania (znikanie fantazjańskiego krajo-
brazu przypomina nieco sposób znikania i pojawiania się króli-
ka z Alicji w Krainie Czarów);

	– że każdy dąży do wolności, a poczucie jej daje odkrycie Prawdzi-
wej Woli (Bastian doszedł do niej przez realizowanie pragnień);

	– że pewnych rzeczy nie da się zgłębić rozmyślaniem, trzeba ich 
doświadczyć;

	– że tylko właściwe imię nadaje sens wszystkim istotom i rzeczom 
ich realność (Bastian Baltazar Buks nosił też inne imiona – Wy-

11	Naczelna teza Tybetańskiej Księgi Umarłych brzmi: „ze zrozumieniem przychodzi 
wyzwolenie”.
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bawca, Rycerz Siedmioramiennego Świecznika, Wielki Wtajem-
niczony, Pan Władca; watek funkcji i wagi imienia jest tematem 
wielu utworów literackich, zwłaszcza o podłożu mitycznym);

	– że wszystko trwa, dopóki musi trwać, jak wszystkie prawdziwe 
przemiany, które dokonują się cicho i wolno jak rośnięcie rośliny;

	– że jest wiele dróg do Fantazjany i  wiele takich zaczarowanych 
książek, lecz Niekończąca się historia jest dla każdego inna…
Co stanowi zatem o wartości tego arcydzieła? Na pewno odwzo-

rowanie najprostszych struktur: opowieści, mitu i rytuału12. Te formuły 
słowne mają różny charakter. Jedne są toposami (chodzi tu o postać 
mądrej Dziecięcej Cesarzowej o białych włosach, która w obrazie swym 
odwołuje się do dziewczyny-staruszki). Inne formy wypowiedzi przywo-
łują praobrazy o charakterze archetypowym (jak ojciec i syn) lub wielkie 
tematy (o poszukiwaniu skarbu), a także wiele baśniowych motywów 
(ubogi i bogaty, walka światła i ciemności) bądź symboli (amulet, bagno, 
drzwi, centaur, cień, czerń, dolina, dom, drabina, drzewo, embrion, góra, 
jednorożec, kamień, klucz, kogut, kolumna, koń, krąg, królewska córka, 
księga, labirynt, las, lew, małpa, mandala, miasto, mgła, miecz, morze, 
ogród, pająk, pas, podróż, polowanie, potwór, purpura, pustynia, rośliny, 
schody, sfinks, skała, słowo, smok, studnia, światło, świątynia, świeca, 
talizman, taniec, topór, uczta, wąż, wieża z kości słoniowej, wilk, zamek, 
zieleń, zwierciadło, zwierzęta, źródło).

Styl, który się narzuca przy czytaniu Niekończącej się historii, to 
styl medytacyjny. Jest ona bowiem „świętą” księgą wyobraźni, mieści 
w sobie pełnię dziecięcej literatury.
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The interpretation of dreams on the basis of The Neverending Story 
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The author of the paper examines the plot of The Neverending Story in the 
context of Northrop Frey’s archetypal criticism and Carl Gustav Jung’s depth 
psychology. She distinguishes and then analyzes archetypal images and topoi 
originating from the Mediterranean literary tradition, which were used by Mi-
chael Ende to create a suggestive picture of Fantastica and its inhabitants.
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